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iszani TR ME bc à 
kop, 4" wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w południee— Cena Kaliszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
» 2a odnoszenie po kop. „5 miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6. — Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 
demitha, i miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


todz; W d. 17 (29) kwietnia r, b., jako w rocznicę 
lz, ln J. C. K. M. Najjaśniejszego ALEXANDRA 
w. Mikołajewicza, oraz w rocznicę urodzin J. C. 
świąt + Ks, Mikołaja Michałowicza, we wszystkich 
haj, Ach chrześcjańskich i domach modlitwy sta- 
rm onego wyznania, odbyło się uroczyste nabo- 
po» z odśpiewaniem hymnu „Boże Cesarza 
= Wieczorem miasto było uilluminowane. 


grobów osoby te obchodzących, na zniesienie wy- 
stawić pewno nie zechcą. 

— Różni pp. korespondenci z m. Łęczycy do- 
nieśli o zawaleniu się tamtejszego starożytnego 
zamku pełnego ważnych historycznych wspomnień 
io zamierzonym rozbiorze tego zabytku. Wątpić 
nie należy, że w Łęczycy są ludzie, którzy umieli- 
by sporządzić dokładny opis tego zamku, przy- 
czem wypadałoby zmierzyć mury, ich wysokość, 
grubość i wszelkie inne szczegóły do tego przed- 
miotu odnosić się mogące; najważniejszem prze- 
cież byłoby odfotografowanie pomienionego zam- 
ku i to ze wszystkich czterech stron. Widoki te 
a i szczegóły miejscowe z opisem, łatwo byłoby u- 
dy, „ Głoszą w Prusach, że rossyjskie ministerjum | zupełnić wiadomościami historycznemi. Pożąda- 
Meze p Omunikacji poleciło badanie przygotowa- |nem byłoby również spisanie miejscowych trady- 
ił linji drogi żelaznej z Kutna do Słupcy, i|cji, jakie do zamku łęczyckiego odnosić się mogą. 
y „Odzj do Wieruszowa, z odnogą do Kalisza.| — Z Kalisza wychodzą codziennie dwie po- 
dólniąg się tą sprawą bardzo w Prusiech, a szcze- |czty zabierające listy w stronę ku Warszawie. 
itoa „W W. Ks. Poznańskiem, bo naturalną wy- | Obie jednak poczty te wychodzą w porze wie- 
oz ścią drogi kutnowsko-słupeckiej byłaby droga |czoruej (0 T-ej i 8-ej), a nadto list potrzeba od- 
Ra Sisko-strzałkowska (Słupce-Strzałków, punkt|dać na parę godzin przed ich odejściem. W razie 


Akie 0y między Król. Polskiem a W. Ks. Poznań- ļ przeto opóźnienia, list musi czekać do dnia nastę- 
i pnego. 


Bip ga Droga łódzko-wieruszowska połączyłaby 
d Czyżby przeto Zarząd pocztowy, w widokach 


rogą żelazną od Wrocławia idącą, na któ- r l 

boy tknięcie się z drogą w Królestwie do Łodzi |dogodności publicznej, nie mógł urządzić na ka- 

ragac z Wieruszowa (punkt pograniczny), |retach skrzynek, jak to ma miejsce w pocztowych 

_ 4,10 prawie nadzieję. wagonach kolei, do których wolno byłoby wrzu- 

W (4.n.) W zeszłym Nrze Kaliszanina czytamy za- |cać listy aż do chwili odejścia poczty ? i 

Boy tie tutejszego magistratu do osób mających Nie wiemy, o ile projekt nasz zgadza się z prze- 

ti familijne na cmentarzu katolickim, iżby te, |pisami pocztowemi, rzucamy tylko myśl, pragnąc 

tę 5% zniszczonemi, odrestaurowanemi zostały, |aby takowa mogła być uwzględnioną. 

I M 0d rygorem zajęcia ich na własność magi-| — W zeszłą niedzielę ku pociesze amatorów 
pozamiejskiej wygodnej przejażdżki, pojawił się 


wę, . Poniewaź niektóre z familji mogących być 
znany nam z przeszłorocznych kursów do Nosko- 


KO interesowanemi, oddawna lub obecnie nie f I „do | 
gh, *J% już w Kaliszu, przeto sądzimy, że po-|wa omnibus pocztowy, który przyczynia się zna- 
komicie do uprzyjemnienia czasu poobiedniego 


tjem byłoby kilkakrotne zawezwanie imienne, c e 
Mię skazanie grobów zrujnowanych, w ten bo-|w Święta i to tanim kosztem. Wprawdzie cena 
kursu do Noskowa w tym roku podwyższoną zo- 


Ją. Posób łatwiej wieść dojdzie osób intereso- 
| h, które ani siebie na wywłaszczenie, ani|stała o 5 kop. (10 groszy) od osoby dorosłej, to 


jest wynosi kop. 15, dla dzieci zaś pozostała da- 
wniejsza po kop. 10; bacząc przecież na to, że 
najczęściej rodzice lub opiekunowie korzystają z tej 
przejażdżki, chcąc uprzyjemnić czas dzieciom, któ- 
rych bywa zawsze więcej; przewyżka więc ta w bu- 
dżecie domowym przyniesie małą różnicę, a i tak 
w obec ceny dorożki, którą jadąc, ma się czas o0- 
graniczony; wreszcie, w obec wysokiej ceny owsa, 
a tem samem i kosztowniejszego utrzymania koni, 
koszt przejażdżki omnibusem wygodnym do No- 
skowa, gdzie kilka godzin zabawić można — jest 
umiarkowanym, i zdaje się, że z wygody tej wiele 
osób korzystać będzie. 

— Parkan przy ulicy Browarnej, naprzeciw 
jatek chlebowych, nietylko szpetny przedstawia- 
jący widok, ale nawet grożący zawaleniem, w kró- 
tkim czasie zostanie usunięty, a na jego miejscu 
wzniesioną będzie kamienica z szeregiem sklepów. 

— Od kilku dni mamy deszcz, Śnieg i grad, 
a nadto dokucza nam niezwykłe w tej porze zi- 
mno. 5 
— Wypadki w gubernji kaliskiej, — Pożary: 
w d. 22 marca r. b., w osadzie Golina, tejże gmi- 
nie, pow. konińskim, z niewiadomej przyczyny wy- 
bucbł pożar, skutkiem którego spalił się dom na- 
leżący do mieszkańców Kazimierskiego i Lówen- 
berga, zabezpieczony na sumę rs. 500; prócz te- 
go pogorzelcy skutkiem spalenia się różnych ru- 
chomości, ponieśli strat na rs. 80; — d. 26 mar- 
ca r. b., we wsi Rostoka, gm. Sławoszewek, w po- 
wiecie konińskim, także z niewiadomej przyczyny 
wynikł pożar, skutkiem którego spaliły się: dom i 
stodoła, należące do włościanina Lesińskiego, a 
zabezpieczone na sumę rs. 600; — d. 26 marca 
r. b., w kolonji Wólka Bendkowska, gm. Barczew, 
w pow. sieradzkim, z powodu podpalenia wybuchł 
pożar, skutkiem którego spaliła się stodoła, na- 
leżąca du kolonisty Szwartza, zabezpieczona na 
rs. 700; — d. 30 marca, na folwarku Grabostaw, 
gm. Godynice, pow. sieradzkim, z niewiadomej 


> 
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| chwili marzone szczęście zamieniło się w najsmu-|! przemawiające do duszy niewysłowionym powabem 
\y tniejszą dolę; hańba, upokorzenia i tysiące nie-|siclskości. Cała ta śliczna dolina ze swemi odno- 

i CIRKA W oB KRAJE szczęść stały się udziałem biednej kobiety. Prze-| gami nazywa się Prettigau. Na północ odgrani- 
) { niosła się do Włoch, gdzie gdy ów jej mąż, mnie-|cza ją od Vorarlbergu łańcuch gór Roetikon. Da- 

i many hrabia umarł, weszła w powtórne związki wnemi czasy przebywano ten łańcuch licznemi 


(Ciąg piętnasty). z weneckim malarzem Zacchi'm. Do najznako- |przesmykami, którym mieszkańcy nazwy bramy 
mitszych jej utworów zaliczają: „Skon Leonarda nadawali; główniejsze z nich były: brama Szwaj» 


SZWAJCARJA. ” da Vinci w objęciach Franciszka I-go,” Arminiusz, |carska i brama Druzuska; dziś one z powodu zsu» 

zwycięzca Varrusa,” Nimfa napadnięta,” Pogrzeb | wania się lodowców, trudne są do przebycia. Mi- 

„Bo zai yt słów Pallady,” rzecz wzięta z „Knejdy Wirgiliusza.” |nęliśmy ludną wieś Schiers, Kiblis i zatrzymali 
ką, wy nstalowaniu się w pierwszym lepszym ha Wszystkie dzieła Angeliki według zdania znawców |się na popas w Klosters. Podczas, kiedy woźnica 
i nazi niha przy zę: a oanacsaig się ROOM sdsjękiana l szlą- Wo A KEN z, oprPronago Rociana SAY R 

iep 3Jrzeć się trochę miastu, Domy oka- |chetnością; w rysunku tylko powiadają, okazuje |skibki i podawał je koniowi, weszliśmy do tu 
KR iękny kościół katolicki, pałac biskupi, most się być słabą; a jednak rysunek—to grunt i zda- |przy drodze, znajdującej się skromnej gospody; 
Bai asd „> STĘP e sw, je się, że niemożna zostawić po sobie arcydzieła | właściciel tejże, człowiek średniego wieku i eye) 
dieja o Ważną całość. Uoire iiczy się do za- | rysując wadliwie. i rysów twarzy, spełniając nasze życzenia przyniós 

| Mop szych miast w Szwajcarji,—handel prze- „Nazajutrz zrana, pależało nam wrócić do sta- | nam sera, masła, parę bułek, flakonik krajowego 
N tajai znaczny, Ale myśli moje, „Z0- | cji Landquer, zkąd jedno-konnym kabrjoletem wy-| wina i karafkę świeżej wody źródlanej, po której 

V kie wać się rzeczywistością, wzięły nieco braliśmy się do Davos-platz. Ponad brzegiem ściekające krople, niby djamenty światłem promie- 

| „kj p Unek; zdawało mi się, że widzę cień An- |szumnie, 0 lazurowej wodzie płynącego strumie- |ni słonecznych draźnione, żarzyły się barwami 
y łodzi, u Mann, błąkający się pomiędzy murami | nia, wartko się toczył nasz wózek, Barczysty i|tęczy. Że się wyrażał płynnie po francuzku, za- 
kd z ergo miasta. Niegdyś, bardzo już da- tęgiej budowy woźnica, i takież zalety posiadają- pytałem go, gdzie się tego języka nauczył, gdyż 
t litej ielkiem zajęciem czytałem coś o tej zna- |cy jasno-gniady Bacefał, okazywali się względem | w tej części kantonu tylko niemiecka mowa jest 
e Artystce. Zaledwie liczyła lat jedenaście, |nas z najlepszemi chęciami. Śliczna szosowa dro-| używaną. „Bawiłem długi czas we Francji: w sa- 
| ąy tk Wey przez nią malowane, zyskiwały po- | ga, jak popielata wstęga, wiła się w rozmaitych|mym Bordeaux, przepędziłem lat 17-cie.* „Czemu- 
KÈ zn E Włoszech pisał jej dojrzał, w Lon- |kierunkach;—igrała z pieniącym się potokiem, zbli- |żeście już tam nie zostali?” „Czy to panowie nie 
A y ję azłą wziętość, sławę i szterlingi. Zna- |żała się do niego, oddalała nagle, by znów przez wiecie, że dla Szwajcara nad jego góry nic mil- 
aike en angielski malarz oświadczył się o mosty zgrabne i lekkie, przesunąć się ponad jego |szego na świecie?” „Przecież Francja—to kraj 
N Mija e że to był człowiek zacny, prawy, |bezsilnemi nurtami. W pośród mnogości sadów pişko Ba w akin mało.” AWA: 
| : ale między swemi człowiek czuje się szczęśliwszym; 
stał wieku, więc—pogardzono nim., An- różnem obsianych zbożem, domy, sioła, zagrody, | Francuzów kocham —nigdy mi u nich nie zabra- 
p Drzywłąć żobą pewnego awanturnika, który |tu trzymające się prawie za ręce, owdzie rozrzu- | kło zarobku, wdzięczność dla nich zachowuję 
=" “aSzozył tytuł hrabiego Horn. Od tej tone w malowniczym bezładzie, tworzyły obrazy! w sercu. Z tem wszystkiem, uzbierawszy sobię 


niepierwszej młodości, choć pełen za- | zielonych, zagłębień, drzew rozłożystych, polanek 
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przyczyny wynikł pożar, skutkiem którego spali- 
ła się stodoła należąca do właścicielki folwarku 
Lubiatowskiej, zabezpieczona na rs. 500; prócz te- 
go, z powodu spalenia się różnego zboża, które 
nie było zabezpieczone, pobiesiono straty na rs. 
90; — d. 30 marca, w m. Kole, także z niewia- 
domej przyczyny, wybuchł pożar, skutkiem które- 
go spaliły się stodoła i zabudowania, należące do 
kupca Bornsztejna, zabezpieczone na rs. 3600; ma- 
szyny zaś należące do właściciela fabryki p. Ostro- 
wskiego, były zabezpieczone na rs. 2900. 

— Z przyjemnością notujemy fakt rzetelnej 
uczciwości, gdzie w obec strasznej nędzy ojca li- 
cznej rodziny, wykazuje się godny uznania cha- 
rakter. Mała rzecz, ale fakt sam za siebie mó- 
wi. Przed niejakim czasem w „Kaliszaninie” by- 
ło ogłoszonem, iż zgubiono kosztowny zegarek zło- 
ty, ze złotą dewizką, a zapewnia się znalazcy ru- 
bli pięć. Otóż przed wyjściem ogłoszenia w Ka- 
liszaninie, znalazca oddał zegarek z dewizką w tu- 
tejszym magistracie. Fakt ten za siebie mówi, do- 
dajemy tylko, iż Znalazcą tym jest p. Ostrowski, 
spadły z etatu urzędnik, żyjący z liczną rodziną 
w wielkiej biedzie. Ludzie dobrej woli i serca już 
rzucili datek ale mały; więc do podobnychże serc 
` podnosimy głos, by wsparli i pomogli tak uczciwej 
niedoli. Redakcja Kaliszanina składki przyjmuje. 

— Zgubioną w tych dniach sylwestkę z dwo- 
ma fotografjami, odebrać inożpa za udowodnie- 
niem w Redakcji Kaliszanina. 


stewnych, a będąca zarazem walcem, siewnikiem i 
broną. Po nad żelaznym walcem (długości 6 stóp, 
szerokości 3), mieści się siewnik przedziwnie po- 
myślany, po za nim brona w kształcie koła, opa- 
trzona czterema rzędami zębów, wprawiona w ruch 
za pomocą sznura bez końca. Machina działa do- 
kładnie i wymyśloną została przez pp. Mac-Don- 
nel i Michała Leuchan w Dublinie. 

W domu handlowym Wisz et Studer w Zu- 
rychu, dostarczają motorów. 0 ciśnieniu wodnem 
dla drobnego przemysła o sile od *% do 1-go ko- 
nia. Maszyny te zużywają bardzo mało wody, a 
liczba obrotów maszyny może być zwiększoną do 
120 na minutę. 

Rząd pruski obstalował u Krupp'a nową 
olbrzymich rozmiarów armatę, przewyższającą WSZy- 
stko, co było dotychczas zrobione w tym rodzaju. 
Dla nabicia tej „broni” potrzeba 180 funtów pro- 
chu i przyrządzeń strzałowych 1100 funt. 

— Donoszą z Wrocławia: Dnia 16 kwietnia 
otrzymał tu p. Jan Karwowski z Leszna stopień 
doktora medycyny i chirurgji, po obronie rozpra- 
wy: „Algemeine pathologische Betrachtungen über 
die verschedenen Typhusarten.” 

— Książe Roman Sanguszko z Galicji złożył 
w redakcji pisma wiedenskiego „Vaterland” 100 
złr. na rannych karlistów. Hojny dawca mniema 
zapewne, że bliżej niego żadnej już nędzy niema 
do wsparcia, ani żadnych ran do zagojenia. 

W Paryżu zmarł znakomity literat, feljeto- 
nista „„Debatów” Jules Janin. Również słynny Gui- 
zot śmiertelnie jest chory. 

— „Ruski Mir” donosi, że w tych dniach Ko- 
mitet do spraw Królestwa Polskiego zatwierdził 
ostatecznie projekt wprowadzenia do kursu nauk 
żeńskich gimnazjów i progimnazjów warszawskie - 


-—— 


Różne wiadomości. 


— Podczas subskrypcji na kolej żelazną Nad-| obcych języków. 
wiślańską, bankierzy warszawscy Kronenberg i 
Bloch wnieśli w gotowiznie do banku petersburg- 
skiego pierwszy 68 miljonów, drugi 42 miljo- 
ny rubli! Linja prawdopodobnie dostanie się 
Kronenbergowi. 

—  Niepospolite przysługi odda rolnictwu ma- 
china służąca do zasiewu roślin zbożowych i pa- 
WIEDZ TORI APRA IK OE IR BET OANOJTDAOWE UOZREDY RADO 


-— 


zostających. 


go okręgu naukowego obowiązującej nauki dwóch 


Taż sama gazeta donosi, że w jednej z wyż- 
szych władz rozpatruje się projekt podwyższenia 
płac lekarzy we wszystkich gałęziach służby po- 


Jedna z gazet petersburskich pisze, że po 
wprowadzeniu w wykonanie nowego oszacowania 
nieruchomości w Petersburgu, komorne przyzne- 
SES TOIA TEETE E KOBE LSE D E E T E SK OESR 


; Jai 


ne przy oszacowaniu przez właścicieli domów, 
znane będą jako maximum, jakie może być po ich 
ranem od lokatorów za zajmowane przez s, 
mieszkania, i że właściciele domów i dzierżan m 
będą zobowiązani do zawiadamiania magistrai 
z początkiem każdego roku o zmianach, jakie hii 
mornem wprowadzone być mają. Zmiany te mi 
ją służyć jako zasada przy rozkładzie podatko 
W razie uchylania się od tego przepisu, W 
ciele. będą pociągani do kar pieniężnych. -ge 
Improwizowaną bronią walczyli karliści W. 
statnich potyczkach z wojskami republikańskie 
Broniąc swych górzystych pozycij, puszczał > 
stromej pochyłości wzgórz po parze kół wag0®i 
wych na osiach, których poddostatkiem 208 p, 
na stacji kolejowej, a które staczając się ZE pe 
szliwym rozpędem, druzgotały, co im W AC 
stało. z, 
— W'drugiej połowie kwietnia otwarto WD, | 
dynie doroczną międzynarodową wystawę Wil: ~i 
wiedzającym wolno jest próbować wszystkie w 
stawione wina. 
Jeżeli mamy wierzyć gazetom zagraniczny” 
to majątek Rotszyldów liczy obecnie pięć m! g 


dów franków. l 
PRERONEEK "o | 
Z okazji odczytu p. Goldszmita. 


— 


(Dokończenie). 


Jeśli sz. prelegent chce się oświecić w tym pos, 


miocie, niechaj nie przestaje na pobieżnem P 
czytaniu jakiego protestanckiego Compendium J" 
canonici pro utraque confessione, „s 
Chcąc odgadnąć myśl kościoła ijzrozumieć duń 
jego ustaw, należy czytać dzieła podające WY ao 
prawa kanonicznego, oraz dzieła teologów: 
ujrzy sz. p. prelegent, jakie kościół naznacza gi 
nice władzy rodzicielskiej co do małżeństw dzić 
tam dowie się o dwojakiem znaczeniu ustaw 


ścioła, in foro conscientiae, t. j. obowiązujących, 


Y 
| 


trochę grosza, wróciłem do rodzinnej zagrody; zbu- 
dowałem sobie domek, w tej tu izbie urządziłem 
szynk, a w drugiej, proszę zobaczyć jeśli łaska, 
mam sklep z łogciowym towarem. Moja szano- 
wna połowica, którą mam honor przedstawić pa- 
nom, trudni się jego przedażą.” Tu Jejmość grze- 
cznie dygnęła, a mąż prowadził dalej: „widzicie 
moi panowie, że każde z nas pracuje w swoim 
zawodzie, i Bogu dzięki nieźle się nam powodzi,” 
Patrząc się na tego człowieka i słuchając jego 
opowiadań, snuła mi się po głowie piosnka Beran- 
gera: 

Paryża bramy rzucam bez troski; 

Widzicie z tego, żem was nie zwodził, 

Wracam w te góry, gdziem się urodził, 

Witaj mi chatko rodzinnej wioski *). 


nie wygnania i kaźni. 
napadom smutku i zgryźliwej myśli. 


czele. 


` Pożegnaliśmy tych poczciwych ludzi i ruszyli 
dalej. W innym atoli kierunku, ciągle nam to 
warzyszący potok został w tyle, a my zaczęliśmy 
się piąć ku wysokościom po kłębiastych stokach 
góry Klostersche Stütz, stanowiącej granicę między 
Prettigau i Davos Droga nad podziw wygodna. 
dostatecznie szeroka i stosownie obwarowana; 
Wieszała się ona ponad przepaściami i tym spo- 
sobem nasuwała nam coraz to nowsze widoki. 
Przy zwiększającej się stromości trudno było wy- 
siedzieć w kabrjolecie. Rumak nasz pocił się i 
sapał, woźnica zamilkł, nam czoła dobrze się za- 
grzały; lecz Świeże górzystych stref powietrze 
_ znośnym ten trud czyniło. Wkraczaliśmy w co 
raz dziksze okolice. Nikły rozkoszne doliny, drze 
wa sadowe, ustępowały miejsca jodłom i świer- 
kom, zieloność gór SIę zmniejszała, a nagie ska 
ły poczęły występować ż całą swą posępną oka 
załością. Po kilku godzinach takiego wznoszenia 
się, dostaliśmy się na jakieś garbate płasko-wzgó 
“rze, gdzie skręcając to w prawo, to w lewo, po 
lekkiej pochyłości, okolicą dziko-malowniczą przez 
Davos Culm, Dayos-Dórfli, przybyliśmy do Davos- 
Platz; a już też słońce żegnało Ściśniony górami 
widnokrąg. W powodzi mroku tonęty parowy i 
doliny, wysokie tylko szczyty drgały resztkami 
światła, i kolejno zgasły. A nareszcie szere cie 
nie nocy odniosły zwycięztwo. Przy mdławym 


jemności, przebywać w Szwajcarji. 


śmy grono naszych rodaków. 


zapotrzebowała; inni później przybyli; między ty- 


stórej żywioł germański przeważał, zażywała wcza- 


szopą, lub pod gołem niebem: ten na klocu ja- 
kimś, ów na kawałku wozu wśród Śmieci i chwa- 


--#) Tęsknota za rodzinną wioską, przekład Kazimierza t € 
: p: stów oborowych, wychylała na cześć hygieny“ kwar- 


'Zieleniewskiego. 


gwiazd połysku cała ta miejscowość przedstawia- 
ła się nam pader ponuro, jak jakieś dzikie ustro- 
I trudno się było oprzeć 
Co tu spro- 
wadza ludzi? pytałem sam siebie. Ot kaprys i 
nic więcej,—moda, znudzeni ; nie wiedzą, co ro- 
bić z pieniędzmi i czasem. Gdyby im kto drogę 
na księżyc utorował, niezawodnie tysiąceby tam 
zaraz powędrowało próżneków z Benazetem na 
Noc wszakże te splinowe uśmierzyła na- 
pady. Czyliż tylko w wodach mineralnych mamy 
szukać uzdrawiających środków? Małaż to rzecz 
odetchnąć czystem, jak. łza, gór niebotycznych po- 
wietrzem? Wzmocnić płuca i stosownemi prze- 
chadzkami przyprowadzić siły ciała i duszy do 
równowagi do, pierwotnego stanu? W tym względzie, 
Szwajcarja odgrywa wielką rolę. Dawniej boga- 
czom tylko dostępną była ona; dziś koleje żela- 
zne, statki parowe, zgoła pod wszelkim względem 
alepszony i uproszczony system komunikacji, spra- 
wia, że i mało zasobni ludzie pozwalają sobie pa- 
rę miesięcy w roku, jużto dla zdrowia, już dla przy- 
Niemasz kan- 
tonu, niemasz okolicy, w tej alpejskiej krainie, 
gdzieby dla tych przybyszów, nie powznosżono 
pięknych i wygodnych hoteli, pałacyków i Villi. 
W naszym Davos-platz kilka takich się znajduje, 
mianowicie: Kurhaus, hotel Rhatia, hotel Strela i 
wiele innych. Cudzoziemcy więe stanowią wię- 
kszość miejscowej ludności; między temi znaleźli- 
Przebywali już tam 
od kilku tygodai pp. P. i pp. B. z Warszawy. P. S. 
z siostrą, p. T. i pani M. z córką, artystką dra- 
imatyczną, która jako prima-donna jednego z wło- 
skich teatrów, głos swój odświeżyć, i wzmocnić 
osłabione piersi czerstwem górskiem powietrzem 


mi młody H. student gandawskiego uniwersytetu. 
Cała ta napływowa pr eświetna publiczność, wśród 


sów; spożywała z apetytem obfite obiady i kola- 
cje, zapijając je francuzkiem winem Medoc, co 
stanowiło główną treść przepisów lekarskich; od- 
wiedzała oprócz tego trzy razy dziennie krowiar- 
nię, gdzie rozsiadając się na czem kto mógł pod 


towe toasty ciepłego, białego i pieniącego się M 


ktaru. Poczem wszyscy obojej płci pacjench ipe 
chodzili się wolaym krokiem, jak mrówki Po 
kach gór; inni puszczali się dalej, my, to JE? gg- 
sze polskie grono, udawaliśmy się zwykle Tal 
snowego garbatego nizkopiennego lasku. aiy 
w zaciszu p. P. wygłaszał nam jaki ustęp, Z. 
żki świeżo z kraju odebranej; czytał przedźi my. 
co rzadkiem jest u nas. Mamy zdolnych deki 
torów — tych, coby czyteć umieli, ze świe, 
nie znalazł. A przecież powieść dobrze CZY: %0 
tak samo może zająć słuchaczy, jak naj 99 
przedstawienie sceniczne. Na godzinę OD gle 
wszyscy wracali do mieszkań. Wtedy salā. 

na naszego Rhatia hotelu, przybierała poz a 
zwykłego festynu. Widziałeś długie dwa ró a” 
ległe stoły, obsiadłe vóżðėj płci i więku í Piy 
dowości osobami. Dziwnę to były aleje głów iiy 
sych, czubatych, siwych, płowych, lśniących sj” 
szczyty Mont-blanc, Śnieżystym stroikiem, © 
cych  różnobarwnemi wstęgami, wymu$ 
jak szwajcarska łąka, lub zwichrzonych ja 
burzą poderwany. Środkiem tych alei ciąg?*y 
długi szereg poczciwego Medoku, a , pona" gu 
na dowód, że górą Niemcy, piętrzyła się tuio w, 
podobna do wieży Ś-go Szczepana, butlić 
skiego wina. Byli to reprezentanci różnyć, org0 
lic germańskiego państwa; takoż: z Vora ogó 
z Francji, z Hollandji it. di Nie w tya goe 
nie odznaczało się tem, cobyśmy nazwali" śię 
arystokratycznym, — pewną rodową wyżs”” 
Twarze powszednie bez wyrazu uderzającef 
wem, ogół ten stanowił prozaiczną cało 
wielce zajmującą z tego względu, mniej z 00e” 
dział treść życia—dobrobyt; który jesta yod 


k 


obrał, by dojść do zamierzonego celu- 
bowiem należeli do klassy przemysłowców sacht”, 
i rękodzielników. Wolno im było po ZA en P 
ło-rocznych wytehnąć na alpejskich SZCZE s i 
znów z zapałem wziąść się do pracy: , 
tak kobiety; jak i mężczyzni ubierali $ c 
i schludnie; w niedziele jednak toaleta |" ja 
bierała wytworniejszy: charakter.  GWATU; 
su, szczęku szklankami, lub talerzamn, x dy” al 
szałeś, nie zdrożnego nie dostrzegłeś; ku ja | 
wał się mieć poczucie swojej godności D 4.5). i 
znajomość towarzyskich prawideł. (P: ’ 
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mieniu, pod nieważnością, oraz in foro ecterno.|biny Flavigny i innych, pewne na polu piśmien- 


tai pod względem zewnętrznej karności. 
ba żeństwo bez woli rodziców zawarte, jakkolwiek 
he pe w zasadzie. uznane, były niegdyś kara- 
łozt ak samo, jak gdyby były nierządem i cudzo- 
Ain Kościół więc dwojakiego celu dopiął 
> ustawą, bo i woli dzieci nie okuł w pęta, 
i zicom nie odjął praw, jakich udzieliła im sa- 
dw dTe nad potomstwem. Takiem pogodzeniem 
jów h w oczach prelegenta sprzecznych przywile- 

; złagodził pogańską surowość, dzieci traktu- 
są zarówno z niewolnikiem lub zwierzęciem; dzie- 
nią y Praypomniał obowiązki uszanowania, zaufa- 
za A uległości, dotkliwą pokutą karcąc wybryki; 
nią nik spokój rodzinom, bo z większem podda- 

M znosimy los przykry, którego sami jeśteśmy 
„Prawcami, niż gdyby kto inny był tego przyczy- 
: P. prelegent będąc Patronem Trybunału, i 
wod ając w sądach duchownych w sprawach roz- 
cz owych, wie niewątpliwie, iż nieledwo większa 
gl małżonek starających się o rozwód, podaje 
wa P"ZYczynę przymus przez rodziców na nie Wy- 
arty, Zatem rodzice, nie mając prawa naznaczą- 


i bezwzględnie dozgonnych towarzyszy dla swych 


ù dci, dopuszczają się przecież w tym względzie 
da YĆ Cóżby-to było, gdyby mogli przeszka- 


dzieciom, i rozporządzać niemi podług swej 
mi Zaszczytem więc jest dla kościoła, że u- 
uż; WPŁYNĄĆ na przeciwne wolności ludzkiej nad- 
ycie władzy rodzicielskiej, i odwiódł od niego 
bołeczność przesiąkłą kilkunastu-wiekowym prze- 
T em, upoważnionym przez prawa u pogan, a 
Zez zwyczaj u żydów. 
mesti sz. prelegent- tak powierzchownie kryty- 
je Je przedmiot, któremu poświęcił swe studja; I 
peli to on:z-taką nienawiścią występuje przeciw 


ob. ciołowi, pozorując swe uprzedzenia wrzekomą 
ję, 1% praw natury: to zaprawdę, szkoda będzie 
80 pracy, bo nie przysłuży się nią naszemu 8po- 
nied ństwu, a wypowiedziawszy wiele podobnych 
*_dorzeczności, poganizmem rzymskim 1 surowem 
z Mem zakonu Mojżeszowego trącących, pomno- 
gi iczbę dzieł: szerzących błędne sądy o zasadach 
nogę Msko-katolickiego kościoła, któremu społecz- 
miny 8% szczególności nowsze prawodawstwo, 
lny są odrodzenie i otrząśnienie się z dzikości 
żeciwnej naturzel Pewni jesteśmy, iż sz. pre 
Sent przyzna nam słuszność, jeśli bezstrennie, 
Nie-za$ podług swych względów konfessyjnych, 
"Ceniać zechce ustawy naszego kościoła. 
,P)łoby jeszcze nieco do nadmienienia 0 zgu- 
ym środku, jakiego użyli pp. G. i M. do szcze- 
bienia nienawiści religji katolickiej; jeden bowiem 
48 pośrednictwem popularnego odczytu, a drugi 
gee owincjonalnej gazecie, mile czytanej w mle- 
Ie i okolicy nawet przez terminatorów, fałszy- 
| SA swój pogląd wyrazili w--takich-słowach, iż 
Ałydiejaz się, że śś, kanony są jakiemiś naj- 
ow 


Woli? 


dniejszemi <zasadami, godzącemi na zagład 
żuma i uczciwości, szerzącemi obskurantyzm, 
(żem, nihilizm, przewracający podstawy społe- 
IA stwa, Czy chcieli oni wywołać w słuchaczach 
wi telnikach owe: Crucifige, crucifige?|  Nietylko 
mec o brak znajomości przedmiotu, ale nadto, 
ling d)Śmy tymi panomwytknąć zły zamiar. Wo- 
„NY jednak uważać to za nieoględność lub po- 
zę a natomiast łączymy uprzejmą prośbę dó 
ab Redakcji, aby podobne paradoxa na przyszłość, 
dte weale nie ukazywały się w szpaltach Jej po- 
r tznego pisma, albo przynajmniej z należytem 
dap towaniem. Kilkoletnie istnienie Kaliszanina, 
jg, dam. poznać roztropność Redakcji, i cieszy- 
tę się, że. nie podnosząc nigdy świętokradzkiej 
Dis na matkę naszą, kościół Ś., wyróżniła tem 
"Mo swe od nieledwo wszystkich gazet warszaw- 
nią 17 piezawsze umiejących szanować przekona- 
żę katolików i ich sumienie. Żywimy nadzieję, 
(14 drogą Kaliszanin iść będzie i na przyszłość. 


o 
Jeden z księży prenum. Kaliszanina, 


R. mą lepszym dowodem: bezstronności naszego pi- 
Naja Jest zamieszczenie całego tego artykułu, bez 
| do iejszej zmiańy, pomimo, iż korespondent 
| dak nat w zakończeniu najniesłuszniej członka Re- 
| pit naszej p. J. M., osobistość, która aż do tej 
odpo tesni e" niekiedy o klerykalizm, choć w nie- 
lay, piedniem tego słowa znaczeniu, a nigdy 0 „nie- 

_ p g,do religji katolickiej” posądzaną bywała. 
Wikię: był przez lat kilka stałym współpraco- 

cy em Ś. p. Walerego Wielogłowskiego, wyda- 

_ otęz,ielu dzieł katolickich (za co wraz z nim 
Aviat at błogosławieństwo w umyślnem breve Jego 

- tekjęfobliwości, Papieża Piusa IX), a przekładem 
ią dzieł, jak Demaistre'a, Dupanloup'a, hra- 


Ztąd | aictwa religijnego położył zasługi. 


Jakże tu ludziom dogodzić? 

Sprawozdewca zresztą był tylko echem prele- 
genta (izraelity), a i w tym ostatnim nietylko, że 
nie dopatrzyliśmy się owego złego zamiaru, ale 
owszem przyklasnęliśny jego humanitarnej myśli, 
przyjścia owocem swej pracy w pomoc uczącej 
młodzi, bez różnicy wyznania. Red. Kal, 


Przegląd polityczny. 


Im bardziej zbliża się chwila otwarcia posiedzeń 
zgromadzenia narodowego francuzkiego, tera ja- 
wniejszem się staje, że gabinet Broglie znajduje 
się w nader trudnem położeniu. Wszystko wska- 
zuje, że jeżeli nie upadnie wcześniej, na ciężką 
próbę narażony będzie po zebraniu zgromadzenia. 
Ultra-legitymiści, stanowiący krańcową lewicę, 
wrócili już podobno do liczby czterdziestu, która 
wystarczałaby najzupełniej do rozbicia większości, 
na jakiej opierał się dotychczas rząd 24 maja. 
Legitymiści za jakąkolwiekbądź cenę pragną prze- 
szkodzić prawnemu uorganizowaniu siedmiolecia 
prezydenta rzeczypospolitej, jak je książę Broglie 
do skutku doprowadzić zamierza, republikanie zaś 
chcą ową organizację siedmiolecia w inny sposób 
przeprowadzić, niż sobie tego życzy Vice-prezes 
gabinetu. Ton organów legitymistowskich i de- 
klaracje publiczne najwierniejszych partyzantów 
hr. Chambord, nie pozostawiają żadnej wątpliwo- 
ści, że plany księcia Broglie dotyczące organizacji 
siedmiolecia, napotkają na opór bardzo stanowczy. 

Bonapartyści siedzą cicho, ale ta ich taktyka 
niepokoi i rząd i inne stronnictwa. „Patrie,” któ- 
ra zostaje w dość blizkich z nim stosunkach, pi- 
sze: Deputowani z gruppy bonaparsystowskiej bę- 
dą w kwestji podatków głosowali za rządem, a 
w kwestji municypalnej przeciw niemu. Co do 
prawa wyborczego zgodzą się może na ogranicze- 
nie, iż wiek korzystania z prawa wyborczego u- 
stala na 25 rok życia. Ograniczenie to zmniej- 
szy liczbę wyborców o jakie 600,000 ludzi. Co 


do innych poprawek i ograniczeń, bonapartyści na. 


nic nie przystaną, nie mogą bowiem wypierać się 
dawnego swego principium, głosowania powsze- 
chnego. i 

Z Hiszpanji donoszą, że rząd jest już spokoj-, 
ny o Bilbao. Żywności miastu nie braknie, prze-| 
szło na miesiąc. Karliści przytem, koncentrując 
się w Balmaseda (18,000 ludzi) ściągają artylerję 
z pod Bilbao i mniej energicznie ostrzeliwają dziel- 
ną fortecę. Rząd republikański wszedł w Pary- 
żu w układy (i już je podpisał; z pewną grupą 
bankierów, co do utworzenia towarzystwa dla wy- 
dzierżawienia monopolu tabacznego. 

Nowe ministerjam angielskie (zwłaszcza zaś mi- 
nister skarbu) odniosło Świetne zaraz w począt- 
kach swego istnienia zwycięztwo. Mówimy tu 0 
budżecie, który nietylko w dziennikach zachowa- 
wczych, lecz nawet w jawnie opozycyjnych przy- 
jęty był z poklaskiem. Rozumie się, że gazety 
konserwatywne zachwycają się nim. „„,Echo” po- 
wiada, że tegoroczny budżet jest finansowem ar- 
cydziełem: wszystkim klasom ludności przynosi 
ulgę, a jednakże nie ucieką się do dzikich i eks- 
centrycznych projektów. 

Plan wysuniętych fortów około Poznania, któ- 
rych budowa oddawna zaprojektowana, był już 
stanowczo wygotowany. Teraz jednakże słychać, 
że plan ten raz jeszcze ma być przerobiony, zda- 
je się bowiem, że chodzi o to, aby forty te w dal- 
szem jeszcze od imurów Warowni były wzniesione 
oddaleniu. By więc skutecznie osaczyć warownią 
poznańską, potrzeba będzie ogromnej armji, lecz 
takiejże armji potrzeba będzie i do jej obrony. 

Do gazet wiedeńskich piszą z Konstnntynopola, 
że Turcji zagraża: nowe przesilenie mipisterjalne, 
albo raczej wezyralne. Wielki wezyr Hussejn Ayni 
pasza, choć tak niedawno mianowany, stracił już 


podobao łaskę u sułtana i kto wie czy nie Mah- | ff, 


mud pasza, będzie jego następcą. 
E EEP CWE AREE 2 A E E TESE E 


— (Nadesł.) — W. Juljanowi Grekowiczowi 
doktorowi medycyny, zamieszkałemu w Kaliszu, 
za wyleczenie syna mego z nader niebezpiecznej 
poodrowej gorączki, składam. publiczne podzięko- 
wanie. Ignacy Bobbe, 

(227) Urzęd. Izby Sk. Kal. 
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— (Nad) — Że Kalisz hotelami swojemi nie 
ustępuje wielu zagranicznym, a przewyższa mnó- 
stwo hoteli warszawskich, ogólnie jest to uznanem. 
Do takich hoteli, które są urządzone na stopę 


postępu, które odznaczają się dobrą restauracją, 


porządkiem, czystością, ładem i natychmiastową 
usługą, nadto cenami umiarkowanemi i wszelkie- 
mi wygodami, należy Hotel Drezdeński p. Thana 
w Kaliszu, na ulicy Grodzkiej obok gimnazjum 
będący. Choć nie kolosalnych rozmiarów i nie 
w rynku, w samem przecież mieście położony, od- 
powiada wszelkim wymaganiom; stąd mam sobie 
za obowiązek publicznie to oświadczyć i Hotel 
Drezdeński przybywającym do Kalisza, zalecić. 


D, D. obywatel. 


Ogłoszenia. 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu 


Zawiadamia publiczność, iż prawnie w drodze 
egzekucji sądowej, zajęte ruchomości jako to: me- 
ble i sprzęty pokojowe, zegary, dywany, rondle 
miedziane, samowary, wino węgierskie, szampań- 
skie, i czerwone, lampy, łyżki, noże i widelce, 
firanki, kołdry, prześcieradła, koszule damskie i 
męzkie, płótno, gardero ba damska i męzka, że- 
lazko do prasowania, fortepjan, łandszafty i t. p. 
przedmioty w dniach 28 kwietnia (5 maja) i 26 
kwietnia (8 maja) r. b. począwszy odgodzjny 10 
rano na targu w rynku miasta Kalisza, przed od- 
wachem wojskowym przez publiczną licytację 
sprzedane będą. A. J. Lubinkowski, . 

(230) 


KANTOR BANKIERSKI. 


Władysława Bersohn & Comp. 


Podaje niniejszem do wiadomości Szanownej Publi- 
czńości, Że powierzyłem  Agenturę sprzedaży  poży- 
czek premjowych na rozpłatę, oraz upoważniłem do 
przyjmowania rat, za kwitumi, podpisem naszym opatrzo- 
nemi, kollektorówi p. N. Landau i p. St. Rosenthal w Ka- 
liszu, Władysław Bersohn et Comp. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, mamy za 
zawiadomić Szan, Publiczność, iż sprzedani: Krai 
promonya 5%, uskuteczniać będziemy 1 i 2-ej emissji. 

rzy zaliczeniu tylko rs. 10, staje się nabywca wła- 
ścicielem biletu premjowego przez co jest możność wy- 
grania rs. 200,000 i wiele pomniejszych kwot. Następne 
raty płaci się po rs. 5, O bliższych warunkach można 
się dowiedzieć u podpisanych. 


Nejman Landau i Stanisław Rosenthal 
(191—8-3) | W KALISZU, 


Dom Bankierski 
G. Heimann & Comp. w Kaliszu ś 


przy ulicy Kanonickiej, 
załatwia wymianę listów likwidacyjnych bez ku- 
ponów, na takież z kuponami, za umiarkowaną 
prowizję. - (208—4-2) 


Jest do wydzierżawienia lub wzięcia w zastaw 


JOW AB By 


w. gubernji kaliskiej położony, 6 włók ziemi ornej 
obejmujący, w tem 4 włóki pszennej, a dwie ży- 
tniej ziemi 2-ej klasy, pod korzystuemi_ warunka- 
mi, z zasiewem zimowym, a wiosenny do umowy, 
bez inwentarza, budowle gospodarskie kompletne, 
dwór obszerny. Bliższa wiadomość w redakcji 
„Kaliszanina.” ` (132—4-4) 


W dominiam Chocim pod Dobrą jest 
M każdego czasu na sprzedaż Qgier ka- 
Wro gniady, rassy angielskiej; rosły isil- 
zbudowany, zaprzężny. Wiadomość na miej- 
(219—4-2) 


nie 
SCU. 
PDP a drań 
W dominium Zadąbrowiu jest do sprze- 
$W dania sto sztuk macior zdro- 
swych, młodych, zdatnych do chowu i 
tyleż jagniąt takichże, rassy Elektoral-negretti. 
(182—4-2) 


z) 


JĄ 


UBEZPIECZENIE 


odgradobicia 


przyjmuje pod najdogodniejszymi warunkami w Ka- 


z angielskiego płótna, nowej 
A. WĘGIERSKI. Obstalunki przyjmuje N. 
niecki w Kaliszu ulica Józefina Nr. 561. 


liszu. — Ferdynand Weise, Rynek Æ 38.|czmienia wyborowego do siewu na sprzedaż. 
(167—15-7) (221—3-2) 
fo 
CAO RA SRROGAACEGE GPKYSASE TRZY NZ NZ NZ NY NN YNY 92 R 02 
GOOBGDOGOGOCOOOKIOOOGODOROOORI O) 
LY ZN 
bać Niżej podpisany zawiązawszy stosunki z pierwszorzędnemi fabrykami za- >< Ie 
2% granicznemi: angielskiemi, amerykańskiemi i niemieckiemi, podejmuje się spro- $$ 
€% wadzania wszelkiego rodzaja machin czysto rolniczych, lub też z przemysłem NZE 
<% rolniczym związek mających, a mianowicie: narzędzi do uprawy roli, siewników &% 
AX różnych systemów, Żniwiarek do zboża, kosiarek do trawy, grabi konnych, €% 
%%  przetrząsaczy do siąna, młynków, arf, cylindrów, przyrządów amerykańskich ŻY 
NG do oczyszczania pszenicy Z Śnieci, machin parowych stałych i przenośnych, A 
%7 lokomobil z młocarniami i elewatorami do słomy, tartaków parowych do $$ 
CJ rznięcia desek, oraz machin do obrabiania drzewa dla cieśli, stelmachów i sto- sz 
ZA larzy it. p. + +1 
NZ Posiadając własne warsztaty mechaniczne i rozporządzając uzdolnionymi 2% 
CS  monterami, podejmuję się ustawiania i puszczania w bieg sprowadzonych ma- $Æ 
AÑ chin, zapewniając również dalszą reparację oraz dostarczanie w razie potrze- <>) 
Ż% by rezerwowych części. ZY 
yk Interesanci z żądaniami osobistemi lub listownemi, zgłaszać się raczą do 2% 
SŻ Zarządu dóbr Kobierzycko p. Sieradz. S2 
SZ Posiadam nadto kilka młocarń parowych z elewatorami i bez takowych, Xæ 
Ż% a zamówienia do czasowego wynajmowania przyjmują: dla okolicy Kalisza CJ 
SQ W-ny Sczaniecki w Kaliszu, dla okolicy Sieradza, Błaszek i Warty Zarząd $ 
SE dóbr Kobierzycko p. Sieradz, dla okolicy Łasku i Zduńskiej-Woli Zarząd dóbr ŻĘ 
ŚŻ Rembieszów p. Zduńską- Wolę, dla okolicy Działoszyna i Widawy Zarząd dóbr 4 
SĄ  Wola-Więzowa p. Szczerców. 3 i 2o. 
A wa Wincenty Prądzyński. %0 
<> KZ 
OTIT OSTOS TORRO 
ON OOE 


EC Człowiek familijny. poszukuje posady 
w większym majątku administra- 
tora, kassjera lub lesniczego: w ga- 
- łęziach tych ma zupełną praktyczną znajomość, 
osiągniętą kilkoletniem w tym fachu zajęciem, na 
co posiada Świadectwa, w danym razie może zło- 
żyć kaucję w gotowiźnie. Bliższa wiadomość w re- 
dakcji „Kaliszanina.” (229 — 3-1) 


Browar w Smardzewie. 


Sześć wiorst od Sieradza, na szossie ku Błaszkom 
oddawna egzystujący, gdzie się wyrabia piwo 
wszelkiego gatunku oraz porter, jest każdego cza- 
su do wydzierżawienia, z odpowiedniemi utensy- 
i ljami, lodownią obszerną tunelową, z kopalnią tor- 
fu, tuż przy browarze, pod bardzo dogodnemi wa- 
runkami; zatem dzierżawcy rąaczą się zgłosić na 
miejsce do właściciela. Piątkowski, 
(231—3-1) 


Ww uzyskiwaniu | ; 
nowych kuponów do listów likwidacyjnych 
przyjmuje pośrednictwo Do dominium Tłokinia pod Kaliszem 

Dom Hiandłowo-FIśomissowy |= HORACE jest urzędnik gospo- 
a Ti aliszu ; jāj darczy kawaler, od Ś-g0 Jana r. b. Życzący 
Jabtkowski, Radoliński, Skupieński i Sp.| przyjąć takową posadę zechcą się zgłosić do wła- 


(228— 3-1) ściciela na miejscu. (224—2-1) 
Eialendarz astronomiczny kaliski. 
PRAĆ ond geluinoń HR JR ui 
| Słońca Dnia Księżyca 
DNIA | Wschód | Zachód Długość | Przybyło Wschód | Zachód 
Zi POZY ZANE RE PIEC YZ ANTE "7 EJ aa 
. m. g- m. A m. A m. A m, g. | m.r. 
4. daj) — piątek o |s3r| 7 |arwlit |a8 19% | 817 | tw] 4 |19, 
2 : sobota 4 |31 | 3 |22,|14 BERET 8| 8 49 „| we dnie 
3 A niedziela 4 Da l 24 „| 14 55 1 12 | 10 RE » 
DER poniedziałek | 4 |21,| 7 126,1 14 59 | 7 16 | | 20, » 


Redaktor, Je Kański. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 


3 MG N 


DENTYSTA BERLINSKI 
złożywszy Egzamin Rządowy (Staats-Examen) w Uniwersytecie Dorpackim, przybył dnia 
18 Kwietnia do m. Kalisza, gdzie zabawi do dnia 20 Maja 1874 roku. 


Pacjentów przyjmować będzie w hotelu Berlińskim pod Nr. 14115 codziennie od godziny 9-ej do 
12-ej w południe i od 3-ej do 5-ej po południu. 


Wańtuchy do wełny| PRENUMERATA 


laj ; ; : 
formy N. Seza- | wszystkich pism perjodycznych, krajowych i 
|| 


Również jest tamże jeszcze 50 korcy ję” W 


|Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P ubliczijj, 


irjału lecz także z powierzonego mi, wsze 


(192—0-5) 


granicznych, w księgarni Alfonsa Hurtis | 
(226—6-1) 


|EPEEANTONIEET TRZ BENLE DE PLIE EA EEN 


Agent 
Ruskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
od Gradobicia 


przyjmuje do ubezpieczenia wszelkie ziemiopł00%* 


Zasław Przedpełsk” 
ulica Browarna obok hotelu Angielskieg? 
(190-6-5) 


po aE E E A SRE 


Kaliszu. 


Do wynajęcia od Ś-go Jana r. b. kie 


mieszkanie kawalerskić 
składające się z 2-ch obszernych pokoi, na do 
w domu W. Rassumowskiego naprzeciw kości 
-go Mikołaja, za rs. 140 rocznie. Wiadom 


w tymże domu na 1-m piętrze. (238—4 I) 
SENP E 55% ERRORE 


Do większego zakładu restauracyjnego W Warsi 
wie, potrzebni są 


UCZNIO 


znający język polski i niemiecki. 
dzieli Redakcja „Kaliszanina.” 


SE EOOY | RZZSNTAONZEWCAONE | 
Poszukiwany jest n e I 


Ą ość W 
Mat, 9 


dla początkujących g uwe r o 
dzieci. Bliższa wiadomość w Redakcji Kalis 
nina. (225—2- 


y ano Prze Ea 


Zofja Poznańska powrócissę 
> z Wiednia, zaopatrzyła więcej jak Poj - 
kle swój magazyn dla dogodności osób prywat? 
i modniarek przyjeżdżających z innych miast, vw 
lu zaopatrzenia się w ostatnie mody, jako to: 
pelusze modelowe, fasony, pióra i inne przeć soj 
ta służące do ozdób toaletowych; jest także 
ki wybór kwiatów, które dla osób handlująć) 
sprzedaje się po cenach fabrycznych; ulica 3) 
jańską Nr. 13. (218—3' 


ONE E e SE AREEN 


iż założyłem w m. Kaliszu, w Rynku dom P. 
znera X 29 ma 3-em piętrze 


Fabrykę Pońezoch 1 Skarpetek, 


robionych na drutack; przyjmuję przytem do ian? 

robienia pończochy wełniane, bawełniane i 10 nej 
Polecając się łaskawym względom 82800 

Publiczności dodaję, iż nietylko z własnego H ob” 


lk 
stalunki wykonane zostaną akuratnie trwale | 
czas umówiony. z "p. Schita 


(207—3-3) 


it 


